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Na ćwierć roku, począwszy od 1. Kwietnia de ostatniege Czerwca, przyymuie się na tę 
Gazcię w Dziewięciu Renskich prenumerata. Nowi IPP. Prenumeratorowie zechcą ią zatóm 
z . lA * o . , F ie 
Ra swoich pocztach ieszcze przed kocem tego miesiąca zapisac, aby według ich liczoy nae 


ktad mógł bydź powiększonym, 


Zdarzenia woienne. 


Gazeta Wiśdeńska zawićra następu- 
lące urzędowe wiadomości od woyska: 


W Chaumonat d. 12. Marca 1814. 

. Pe rozłączeniu się obydwóch wóysk 
wielkich, rozpoczął Feldmarszałek Xiążę 
Schwarzenberg d. 27. Lutego znowu za» 
czepne działania, i w skutku zwycięztwa, 
©dniesionego tegoż dnia pod Bar nad Aube, 
Asądził Troyes i wszystkie prawie puakta 
Bad Sekwaną, które woysko pićrwśy say- 
mowało. — Feldmarszałek Blücher prze: 
öy? rzćókę Marnę pod ła Fertć=sousż 
ouarrez Napoleon postępował za nim. 
Feldmarszałek usuoął się do Soissons, 
dzie się połączył z korpusami Jener. Bü ło- 
Wwa i Winzingeroda, które pod naczelne 
dowództwo iego oddano. — Napoleon 
Przebył takaż Marnę pod la Ferté i obro- 
Sit się poprzek przez Reims na geściniee 
idący de Laon. Feltmarszałek Blicher 
dac zagrozony z boku tym obrotem, i 
zualązłszy niekcrzystną do bitwy posadę, 
Manął z całą sitą swoią pod Laon dla wy- 
dania tamże bitwy Cesarzowi Napoleon o= 
WI. Ten miat d. 8. Marca główna kwatérę 
„wolą w BraysenskŁaoanais na prawym 
z" rzóki Aisne, — Fełdmarszałek Kiq- 
$ Schwarzenberg, chac bydź gotowym 
żę każdego obrotu, któregoby okolicznosci 
Ymsgać mogly, skoncentrował główoą siię 


swoią między Troyes i Arcis. Korpusy 
en. St, Priest i Jagowa stoią w Sille- 
ry; Jen. Telitenboro stoi w Epernay, 
a Ataman Hrabia Płatów w Sczanne, 
Korpusy te stykają stę z prawym bokiem 
główne,.o woyska, I uważsią poruszenia niee 
prayiaciqlu. — Pochód naszego południowego 
woyska, osobliwie zaś posuwanie się iednego 
korpusu na prawym brzegu Saony od Di 
jos na Chalons nad Saoną do Macomy 
były powodem, że Marszałek Angereau 
odwrót swóy ztakim pośpiechem przedsię» 
wasiał, iż jeszcze d, 8, Marca zrana Bourg- 
en -Bresse opuścił, Cofa ór się dg Lyor 
nu (Lugdupu), dokad za nim woysko nasze 
postępie, 


W Chaumont d. r4. Marca 1818- 

Rossyyski Jener. Hrabia St. Priest, 
przesłał N. Cesarzawi Rossyyskiemu na 
stępujący rapport, datowany w Reims d. 12. 
tegoż miesiaca: 

N. Panie! — Spieszę przesłać W. Cesarz 
skicy Mości jak aaypokornićy klucze miasta 
Reims, które dziś o godz. ółćy zrana sztur: 
mem zdobyłem. Jazda, która część osady 
składała, chciała siç przerzpąć, i całkientr 
aniesioną została: 2500 ienców , między któ 
rymmi znaydwie się Jen. Lacoste, Pułkownik 
Regnier i mnóstwo (ificerów, wpadło w 
nasze rece. Przynosi to uaywiększy zaszczyt 
waysku zostalącemu pod moićm dowództw enm, 
że ań naymmeyszy nieład nie 2aszcdł, Atak 


dów 220 acz 


przypuszczopym był z kilku strón z taką żye 
wością, żestrata nasza piebyła bardzo znakos 
mitą. „Skoro wszystkie pozbieram doniesie- 
nia, bedę miał honor zdadź rapport W. Ce- 
sarskićy Mości. — Odebrałem pewną wiados 
mość, że Napoleon ponióst klęskę pod 
Laon, wskutku któréy odwrót swóy ku 
Soissons przedsięwziął. Zdaie się, że óty 
korpus woyska pod Sprawą Marszałka Mar. 
monta iest odciętym i zapełaie zniestonym, 
Jedna część tylko iazdy iego umknęła. Pie- 


chota ześ i 5o dział dostały się w ręce zwya. 


cięzców. Nieprzyiaciel cofa się na Soissons 
t zasłania swóy odwrót wzdłuż rzeki Aisne 
mocnemi oddziałami iazdy, — Posunąłem 
iuż oddziały moie ku Berysau-bac dla 
czynienia rqzpoznawania i  przywrocenią 


związku moiego z Feldmarszałkiem Bliiclies ' 


rem , który zapewne bez zwłoki pa przód 
posuwać się będzie, Posyłam tymczasem 
do niego móy rapport przez Montcornet, 


— Jutro spodzićwam się przesłać dokładniey: 


lesiem Sc, 


Hrabia St. Priest. 


sze wiadomości, 


Według pewnych wiadomości (pisze da- 
ley Gazeta Wiedeńska) stanął Cesarz N a- 
poleon d, 11. Marca w Soissons, które 
to miasto z pośpiechem waruią, Całe woys 
ako Francuzkie było w odwrocie, 

Według nadchodzących właśnie teraz 
wiadomości (pisze nakoniee Gazeta W ié deńe 
ska) zwiódł Feldmarsz. Porucznik Bianchi 
d, 11. Marca pod Macon bardao świetną 
dla oręża naszego potyczkę z woyskiem Mars 
szałka Augereau, który utraciwszy Zna: 
komitą liczbę dział i ieńców, da odwrotu 
przymuszczonym został, Spodzićwamy się 
niezwłocznie dalszych doniesień w tćy mierze, 
Woysko południowe, zaięte było pożyt. 
kowaniem z osiągnionych korzyści, z których, 
według stanu wóysk w okolicach tamteyszych, 
nayświetnieyszych wypadków  spodzićwać 
się należy, — Główne woysko pod rozka» 
zami Xięcia Schwarzenberga znayduie 
się w zupełnym ruchu, dla działania w nay- 
aupełnicyszćy zgodności z reszta wóysk sprzy- 
mierzonych, 


Wedłog urzędowych wiadomości zaware 
tych w Gazecie Wiódeńskiey, zostaie 
Feldmarszałes Hrabia Bellegarde, naczel- 
ng Wódz Ces. Austryackiego woyska dziae 


~ 


łalącego we Włoszech, przez wysłane na“ 
przód korpusy Jener, Nugent i Ekhardt 
w ścisłym związku z woyskiem Kródlewska- 
Neapolitańskićm;aby zaś mógł korzystać 
zgodaie z poruszeniami tegoż wopska z za= 
chodzących okoliczności, tudzież dalsze dzia! 
łania swoie z dzielnością popierać, zostawił 
wprawdzie przednią straż swoią na Mincio, 
iednakże ściągnął na początku Marca główną 
swą sułę między Villa franca i We- 


rong. 


Wiadomości woienne Francuzkie. 


Monitor Paryzki z miesiąca Lutego 
zawićra s obszćrnychrappertów") o wypadkach 
woiennych od d. ggo do 2igo Lutego, które 
są następuiącćy istotoćy treści : J 


N. Cesarzowa Iirólowa i Rejentka ode* 
brała, następujące wiudomości o potożeniw 
wóysk dnią 7g0 Lutego; 

Dnia 3. Lutego przybywszy Cesarz do 
Troyes, wysłał we dwie godzin potóm 
Xiecia Treviso do Maisons-blanch.es. 
Austryarka dywizya pod wodzą Kięcia Maur 
rycegó Lichtensteina, pociągnęła w to 
micysce, odległe o dwie godzin drogi o 
miasta; odparto ią Żywo i ścigano przez 
dwie godziny. Dnia Ago Lutego wieczorem 
znaydowała się główna kwatćra Cesarza 
Rossyyskiego wLusigny o dwie godzia 
drogi od Troyes i niedaleko Vendeuvres, 
gdzie się gwardya Rossyyska i woysko nie” 
przyiacielskie znaydowało, _ Nieprzyiacieł 
chciał ieszcze tegoż samego wieczora w kras 
czyć do Troyes i ruszył ku mostowi pod 
la Guilloticre. Znalazł tam iędnakże 
żywy odpór. Odparto pićrwsze iego tatars 
cie. Kilku poymaaych ieźdzców doniosło 
nieprzyiacielowi, że Cesarz Napoleon iest 
w Troyes. Sądził więc pmieprzyiaciel, że 


DZE AZZARO NĄ EE 


*) Gazeta powszechna (Allgemeine Zeitung) 
uunieszczaiąca także te rapporty, czym 
priytem nastypuiąca uwagę; „ie przeć 
siaiemy podawac wyciągów z rappartów 
wolunnych Francuzkich, ponieważ opisu 
dosyc doktadnie poruszenia woyską Fran? 
cuzkicgo, i ponieważ pracz to nie iedną 
zapełniania przerwę, przykładałae się 
micłe do rzutu oka na obecną wypraw? 
teotenną. (Wreszcie nauczyli sią iuż daw- 
no Czytwinicy nasi oceniać podania kazdo? 
czeshtcy, z oboyga strón poiteszoncy straty+ 


s 
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ipne przygotowania poczynić musi. W teyże 
samćy chwili kazał Xiążę Treviso uderzyć 
na most pod Clary, który Jen. Biaachi 
z woyskiem swoićm zaymował. Odpędzono 
nieprzyłaciela. Jen. dywizyi Briche przy» 
puścił z dragooami swoimi atak, w którym 
ubił nieprzyiacielowi 100 ludzi i 160 ienców 
zabrał, Dnia następuiącego (5. Lutego) go* 
tował się Cesarz do przeyścia przez most 
pod Guillotiere dla nderzenia na nieprzye 
iaciela, gdy sie dowiedział, iż tenże cofnął 
się ìà o ieden pochód do Vendeuvres ustą- 
pih Doia 6. Luiego wydano rozkazy dla 
Zagrożenia miasta Bar nad Sekwaną. 
Przypnseczono kilka ataków na tym gościn= 
cu, Zabrato nieprzyiacielawi blisko g0 lus 
du, jedno działo i ieden wóz amunicyynv. 
Tymczasem ruszyło woysko ku Nogeant 
dla uderzenia na nieprzyiacielskie kolumny, 
które zaiąwszy Chalons i Vitry zagrażaa 
łyParyżowi na gościńcach pod Ia Ferie. 
Sous Jouarre i Meaux. Dnia 7, Lutes 
go miał Xiążę Tarentu główaą swoią kwa: 
tórę pod Chaville między Epernay i 
Ćhąloos, Dywizye wyborawych gwardji 
naradowych,które zNormandyi i Breta 
nii do Montereau przybyły, ruszyły pod 
wodza Jen. Pajol. Jedna dywizya woyska 
byłego w Hisz pa nii pod sprawą Jener. 

eval, nadciągnęła do Provins, drugie 
tuż za nią postępuią. Woysko to składa się 
2 zołnierzy, którzy w Austryi i w Polsce 
Wyprawy woieone odbyli; będzie one przy 
Woysku w Hiszpanii zastąpionem 5ma dys 
wizyami odwodowemi. Cesarz przybył d. 
7, Lutego do Nogent; wszystko iest w ru. 
chu dla czynienia obrotów, — (Tu następują 
skargi na postępki wóysk sprzemierzonyth , 
z tém zapewnieniem, ze poczyniono wsąelx 
ie przygotowania, aby przy pićrwszćm 
Wsiecznśm poruszeniu, przez mieszkańców 
opasanemi były). 


N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode: 
brała następuiące wiadomości o pałożelniu 
Wóysk d. 12, Lutego: 


Dnia 19, Lutego miał Cesarz główną 
swoią kwatćrę w Sezanne. Xiążę Taren: 
tu stał pod Meaux, kazawszy poztywać 
Mosty pod la Ferté i Treport. Jener. 

acken i York byli w Ferte, Jen. Blii- 
Cher stał w Vertus, a Jener. Alsufieff 
( Olsufiew ) w Champ - Aubert. Woysko 
Szląskie było więc tylko o trzy pochody 
oddalonśm od Paryża. Woysko to, będące 
Pod daczelaćm dowództwem Jen, BI ichera, 


SZ 
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składało się z kwiatu woyska Pruskiego, tu- 
dzież zkorpusów Jen, Sackena i Lange- 
rona, do których należało 6o pułków pies 
choty Rossyyskićy, Dnia 10, Lutego o świ: 
cie, udał się Cesarz na wzgórza pod St, Prie 
dla przecięcia woyska Bliichera ma dwie 
połowy. godz. 1otćy przeszedł Xiążę Ra. 
guzy bagna pod St. Gondsi uderzył na 
wieś Baye; gty korpus Rossyyski pod Jen. 
A lsufFieff (Olsuwiew), złożony z 12 pułków 
uszykował się i pokazał 24roddziałową ba: 
teryę, Dywizye Jen. Lagrange i Ricart 
2, iazdą igo korpusu, zaszły ztyłu posadóm 
nieprzyiaciela na prawym boku iego. O godz. 
iwszćy po południu byliśmy Panami wsi 
Bayes O godz. 2gićy rozwinęła się gwar- 
dya Cesarska na pięknych równinach między 
Baye i Champ - Aubert.  Nieprzyiaciel 
ustąpił i rozpoczął swÓóy odwrót. Cesarz 
rozkazał Jener, Girardin stanąć na czele 
1go korpusu iazdy z 2ma szwadronami gwara 
dyi, sprawuiącemi służbę, obeyśdź nieprzyia- 
cieła, i odciąc mu gościniec idący do Chae 
loas., Nieprzyjaciel spostrzegłszy ten obrót, 
wpadł w nieład, Xiążę Raguzy kazał wziąć 
wieś Champ - Aubert. W tóyże saméy 
chwili natarh z prawóy strony kiryssiiery, i 
zagnali Rossyan ku lasowi i w bagna między 
gościlicem idącym do Epernay iChalons, 
Nieprzyiąciel miał wało iazdy, a massy iega 
spostrzegłszy przecięty sobie odwrót, wpadły 
w nieład, Artylerya, piechota, iazda , wszy» 
stko to rozpierzchnąwszy się, uciekało w las 
sy; 2000 ludzi utonęło w ieziorze. Poymas 
liśmy dawodzącego Jenerałą , innych bedą- 
cych pod nim Jenerałów, Pułkowników, prze. 
sło 100 Ollicerów i 4000 ludzi. Korpus ten 
złożony z dwóch dywizyi i 12 pułków, po- 
winien był mieć 18000 ludzi; lecz zmnieyszył 
się przez choroby, długie pochody i potycz: 
ki na 8000 ludzi, z których tylko 1500 za 
pomocą lasów i w nocy z ciężką bićdą um» 
kuęło, Żaden żołnierz z gwardyi nie przy- 
szedł dą potyczki, oprócz dwóch, sprawuiących 
słuzbe szwadronów, które się mężnie popisas 
ły. Kiryssiiery 1go korpusu iaady złożyli toż 
samo dowody nayrzadszego nieutraszonego 
ducha. O godz. Smóy wieczorem ruszył 
Jecer. Nansouty ku Montmirail z 3mą 
dywizyami gwardyi, bedącóy pod Jen, Cole 
bert i Laferriere, i opanował to miasto, 
poymawszy tamże 60o Kozaków, — Data 
11. Lutego o godzinie stćy zrana posunęła 
się toż samo do Montmirail dywizya taz: 
dy Jenerała Guyot, Kilka dywizyi piecho= 
ty wsirzymane zostały w pochodzie swoim 
ds 
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przez to, że na działa swoie czekać musia: 
ły. Gościfńce idące z Sazanne do Champ. 
Aubert, są bardzo złe. Artylerya nasza 
mogła bydź prowadzoną dalćy, tyłko przez 
wytrwałość nasżych artylerzystów i pomoc 
wieśniaków, którzy ubiegali się w dosiawia- 
niu koni. Potyczka pod Champ-Aubert, 
w któróy część woyska Rossyyskiego zniszczo: 
na została , vie kosztowała nas nad zoo lu. 
dzi w zabitych i ranionych. Jenerał dywizył 
Lagrange został lekko ciętym w głowę. 
Cesarz stanał d. 11. Lutego o godzinie gióy 
arana przed Montmirail, w odległości 
pół godziny drogi. Jeo, Nansonty uszy: 
kował się ziszdą gwardyi, i trzymał Da wo- 
dzy pokazuiące się woysko Jenerała Sacke: 
ma. Jenerał ten odebrawszy wiadomość o 
nieszczęściu icdnóy części woyska Rossyy: 
skiego, ustąpił d, 10.'Lutego o godzinie gićy 
wieczorem zla Fertóesous-Jonarre i 
ciągnat przez nóc całą, Jen. York opuścił 
w ierże sam sposób Chateau. Thierry. 
Dnia 11 Lutego ckało godz, 1itćy przed 
południem zaczał się szykować, i można 
było według wszelkich okoliczności przewie 
dywać notyczkę, którćy wypadek wielce 
ważnym bydź musi. Xiążę Raguzy prze- 
niósł z korpusem swoim i pićrwszym korpu- 
sem iazdy główną kwatćrę swoią do B toe 
ges, na gościńcu idącym do Chalons, Dy- 
wizya Jen. Ricart i dawna gwardya nade 
ciągnęły o godz. 10tćy przed południem. 
Cesarz rozkazał Xięciu M osk w y osadzić wieś 
Marchais, przez którą nieprzyiaciel zdaweł 
się chcieć przechodzić, Waleczna dywizya 
Jen, Ricart broniła ią z rzadką stałością ; 
wież owa była dnia tegoż kilka razy wzięta i 
znowu odebrana. Około południa rozkazał 
Cesarz Jen. Nansouty pociągnąć w prawą 
gościńcem idącym do Chateau-Thierry. 
W równymże czasie uszykował ón wzdłuż 
gościńca w iedhną kolumnę 16 bataliianów 
iwszćy dywizyi dawnćy gwardyi pod wodzą 
Jeo. Friant. Każda kolumna batalionowa 
stała cd drugićy o 100 kroków. Tym: 
czasem nadeszły zwolna baterye naszéy artya 
łeryi. O godz. gcióy ruszył także Xiążę 
Treviso z ióma bataliionami drugićy dy- 
wizyi dawnźy gwardyi, do Montmirail, 
które wyszły były zrana z Sezanne. Ce 
Śarz radby był czekał na resztę dywizyi, 
lecz noc nadchodziła. Rozkazał więc Jener. 
Friant uderzyć z 4ma batalionami dawnćy 
wardyi na wzgórze pod VFEpine. aux 

ais, będące kluczem stanowiska, i zdobyć 
takowe, XiążęT reviso posunął się z áma bata: 


liionami 2gićy dywizyi dawnóy gwardyi na 
prawy bok natarcia Jen. F riant. — Od posa. 
dy aa wzgórzach pod Epine- aux Bois, 
zależał suiek potyczki. Nieprzyiaciel wiedział 
o tém dobrze; zatoczył ón był tamże 40 
dział, osadził płoty troiakim rzędem strzel- 
ców, a za mimi potworzyt massy piechoty. 
Dia ułatwienia więc ataku rozkazał Cesarz 
lener. Nansouty rozpostrzóć się z prawey 
strony. To było przyczyną, że nieprzyiaciel 
boiąc się bydź odciętym, osłabił część środ- 
ka swoiego dla wsparcia swcgo skrzydła. 
W iednymże czasie rozkazał Cesarz Jener. 
Ricart opuścić część wsi Marchais; nie. 
przyiaciel musiał znowu przez to osłabić 
swóy środek dla mocnieyszego poparcia tego 
ataku, od którego, według mniemania iego, 
zależał wypadek potyczki. Skoro się to 
Stało, rzucił się Jen. Friant z 4ma bataliioe 
nami dawnéy gwerdyi na wzgórza pod 
Haute:lipine. Strzelcy ustąpili z przestrae 
chem, a artylerya nie mogła grać więcćy; lecz 
ogich z ręczoćy broni był tém mocnievszy, a 
wypadek ieszcze wątpliwy, gdy Jea Guyot 
na czele 3 szwadronów iazdy gwordyi i 3 
okrzykiem: „Niech żyie Cesarz !'* obszedł a 
prawóy strony gościńca Haute. Epines 
Szwadrony te rzuciły się na tył piechoty, 
Ga ią, wprawiły ią w nieład i rozsie- 
ały wszystko, co poymaném nie zostało. 
Xiążę Treviso nadszedł także z 6ma bata- 
liionami dywizyi Jen. Michel, wział wieś 
Fentenelle i zdobył cały park artyleryi 
nieprzyiacielskićy. Dywizya gwardyi hono* 
rowych, zaszła toż samo z2 tyłu woysku nie- 
przy'acielskiemu we wsi Marchais; Jeber. 
Bertrand i Marszałek Xiążę Gdański u- 
derzyłi z 2ma bataliionami gwardyi z przo= 
du na nieprzyiariela, i wszystko zabitém lub 
poymaném zostało. W mnićy, iak w iednyme 
kwadransie, nastąpiła głęboka cichosć po 
wrzawie bitwy, Nieprzyiaciel szukał swego 
ocalemia w iednćy tylko ucieczce bez ładu. 
O godz. 8méy wieczorem, gdy iuż ciemna 
oot zaszła, musieliśmy się uszykować Ce- 
sarz założył główną swoią kwatćrę w Epis 
ne:aux'Bois. Jener. Michel 2 gearliyvi, 
został w ramie ranionym. Utraciliśmy nay- 
więcóy 1000, a n!eprzyiaciel 8000 ludzi; 0% 
prócz tego zdobyliśmy wiele dział i 6 choras 
gwi. Czwarta część woyska naszego nie 
przyszła do bitwy, — Dnia 18. Lutego O 
godz. gtóy zrana, ścigał Xiążę Treviso 
nieprzyjaciela na gościńcuidacz mdoChateau" 
Thierry. Cesarz posunał się z zma dywi* 
¿jami iazdy gwardyi i kilkoma bataljonam: 
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do Vieux: Maisons, a z tamtąd prostym 
gościńcem idącym do Chateau- Thierry. 
Nieprzyiacieł zasłaniał swóy odwrót gma 
bataliionami, które wczuray za późno przy: 
były i nie walczyły; wspierał óo te bataliio. 
ny kilkoma szwadronami i gma działami; a 
gdy przybył pod wióskę Cacquerets, zda- 
wało się, że chce bronić stanowiska za po- 
tokiem i gościńca idącego z Chateaure 
hierry; lecz zniesiono wkrótce iazdę nies 
Przyiacieliską i Opasano ze wszech strón te 
8 batalionów; poymaliśmy przeszło 2000 
enców , między którymi znayduie się Ros- 
dyyski Jen. Freudenreich, Dowodzca téy 
Przednićy straży, i zdobyliśmy owe 3 działa, 
tanąwszy na wzgórzach pod Chatcaus 
'hierry, spostrzegiiśmy szczątki nieprzyia- 
Cielskiego woyska, pierzchaiące w naywyże 
Szym, nieładzie, i szukaiące mostów swoich. 
dy im główny przecięto gościniec, przeto 
dtarały się umknąć prawym brzegiem Mar- 
dy, Xiążę Wilhelm Pruski, który z odwo: 
dem 2000 ludzi pozostał był w Chateau: 
<hierry, posunął się na koniec przedmieść 
a zasłonienia ucieczki owych mass zdeor= 
Barizowenych ; lecz skoro tylko 2 bataliiony 
Bwardyi krokiem szturmowym nadeszły, u- 
itapiono z przedmieść i z lewego brzegu. Nies 
Przyiaciel zapalił swoje mosty i pokazał na 
Prawym brzegu I2to-działową bateryę; z o- 
dwodu Xięcia Wilhelma poymano 500 luz 
dzj, Dnia 12, Lutego wieczorem założył Ce- 
Marz główną swoją kwatćrę w małym zamku 
Neste, Dnia 13g0 o świcie pracowano około 
Postawienia mostów pod Chateau-Thier:= 
Ty. — Nie mogąc nieprzyiaciel cofać się ani 
dościńcem idącym do Epernay, który mu 
udcięto, ani też zaiętym przez nas gościńcem 
Wacym do Soissons, udał się poprzecznym 
BOscińcem w kierónku ku Reims. Według 
„tpemniecia mieszkanców, nie przeszło przez 
Chateau "Thierry z tego woyska nawet 
lonoo ludzi. Ciagnąc to weysko na przód, 
mówiło o Paryżu; Jen. York zapewniał, 
€ toma granitnikami Paryż zdobyć możne; 
Bdy się ześ toż woysko cofało, mówiło o 
Skolu, -= (Tu następutą skargi na postępki 
Ozaków, których mieszkabcy często chwy 
lą i woysku Francuzkiemu wydaną). 


+ N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode 
orałą nasiępuiące wiadomości o potożeniu 
Wóysk d. 15. Lutego zrana: 


Dnia :3g. Lutego o godz, gcićy po polua 
postawionym był most pod Chateau» 


dnin, 
hicpry, Xiażę Treviso przeszedł rzekę 


+23 © 


Marne i ścigał nieprzyiaciela, który cofnat 
się na Soissons 1 Reims. Podczas tego 
trzydmiowego boiu, Jen. Blücher naczelay 
Wódz woyskuSzląskiego, baw:łsię ciagle w 
Vertus. Tam zebrał 1200 ludzi z pobitego 
pod Champ - Aubert korpusu Jen, Alsa- 
fieff (Olsuwiew) i połączył z nią icdną Rose 
syyską dywizyę pod Jener, Urussowem z 
korpusu Jener. Langerona, który z pod 
Moguacyi nadciągnał, Do owego czasu 
był Blücher za słabym do wykonania ia. 
kowego przeciw mam przedsięwzięcia; lecz 
d. 13. przyłaczył się do niego pod Jen Klei. 
stem Pruski korpus złożony z 4rech brygad. 
Tu dopićro ruszył Blücher na czele 30000 
ludzi i pociągoał przeciw Xieciu Raguzy, 
który wciąż ieszczeEtoges z*ymowai, Gdy 
Xiążę ten znalazł siły swe niedostatecznemi , 
cofnął się w nocy z d. 13 pa i4. Lutege 
i oparł się o Mootmirail, gdzie d, 14 o 
godz. ymćy zrane przybył osobiście, Cesarz 
ruszył tegoż samego dnia o godz. 4ićv z 
Chateau-Thierry i stanął o godz. gmóy 
w Montmirail. Kazał óan uderzyć natych- 
miast na nieprzyjaciela, ktory się pode wsią 
Vauchamp był uszykował, Xiazę Raguzv 
napadł Ba tę wieś, a Jen. Grouchy zaszedł 
na czele iazdy w tył prawego skrzydła mie- 
przyiaciela, Wieś Vauchamp była kilka 
razy braną i tracona, poki Jeo, Grouchy 
trzech czworugnżnów nie rozsiekał, 8 szcząt. 
ków w lasy nie zagoał. W rownymże czasie 
kazał Cesarz na prawóm uaszćm skrzyjle 
cztieróm swym sprawuiącym służbę Szwadros 
nóm, pod Szefem szwadronu gwardy! Las 
biffe, atak przypuścić; przełumano czwos 
rogran 2000 ludzi, Cała iazda gwardyi przy. 
iechała truchiem, anieprzyiaciel ściganym byt 
pałaszem nad karkiem. O godzinie 2piey sta- 
liśmy się Panami wsi Fromentieres; nie- 
przyiaciel utracił 6000 iebców, 10 chorągwi 
i 5 dział, Cesarz wysłał Jeperała Grou- 
chy do Champ : Aubert, o godzinę droze 
gi wtył nieprzyiaciela, W rzeczy saméy 
uadciągnał óo tamże 2 zapadająca nocą w 
odwrocie swoim. Ryt ón ze wszech stróa 
opasanym, i pewnieby był całkiem przepadł, 
gdyby zły stan gościńców dozwohł był spro- 
wadzić 12 lekkich dztał za iazdą Jener łą 
Grouchy, Przecież przełamano iestcze, 
pomimo ciemnćy nocy, 3 czworzgrany nie: 
przyracielskie , a resztę aż dc Etoges ście 
gano, lazda zdobsła ieszcze 3 działa. Dy- 
wizya Rossyyska tworzyła straz tylną; t wszy 
pułk morski uderzył na pma bagnetem i 
aniósł ia; poymauliśmy ioco ieńców, Jcuerała 
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Urussowa, Dowodzcę téy straży, ù kilku= 
nastu Putkowników., Wypadkiem dnia tego 
było 16,000 iehców, 10 dział i 10 choragwi. 
Sirata nasza bie przenosi 300 do 400 ludzi 
w zabitych i ranionych. Nieprzyjaciel cią: 
gnął podczas odwrotu swoiego wśród karta- 
ciowego ognia, miotanego nah z dział Oociu, 
mie mogąc na naszeswoich 6o dział wymierzyć 
więcćy, iak 2 lub 3. Xiążę Neuschatelski 
Hrabia Bertrand i Xiążę Moskw y znay- 
dowali się ciągle na czele woyska. Jazda z 
gwardyi nabyła wielkićy sławy wraz z 
1wszym pułkiem morskim; reszta piechoty 
nie wystrzeliła ani razu, Tak więc woysko 
Szląskie, złożone 2 korpusów Roseyy. 
skich Sackena, Laagerona i z korpusów 
Pruskich Yorka i Kleista, a wynoszące 
blisko goooo ludzi, w 4rech dniach bez głóż 
wnéy bitwy pobiiem zostało; i t d. 


N, Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode: 
brała następuiące doniesienia o położeniu 
wóysk d. 1y. Lutego: 


Xiążę Ra-guzy ciągnąc na Chalons, 
dowiedział się, że iedpa kolumna Cesarskiby 
gwardyi Rossyyskićy, złożona z dwóch dy: 
wizyi grenadyerów posuwa się ku Mont- 
mirail. Obrócił się więc ku nićy, uderzył 
na nią, zabrał jéy 300 ludzi, i odpędził ią 
aż do Sezanne, gdzie ią obroty Cesarza 
w śpiesznych pochodach do Troyes cofnąć 
się przymusiły, Hraba Grouchy przeszedł 
adywizyą piechoty Jenerałą Leval i z 3ma 
dywizyami 2go korpusu iazdy pod la Fer- 
tó.sous-Jouarre. Przedpoczty Xcia 
Treviso weszły do Soissons. Doia 17g0 
Lutego ze świiem ruszył Cesarz 2 Guines 
do Nangis. Tam stał naczelny Dowodzca 
Rossyyski Wittgenstein z gma dywizya” 
mi, które korpus woyska iego składały; Hras 
bia Pahleo znaydował się w Mormant 
ua czele gcićy i ı4téy Rossyyskisy dywizyi, 
tudzież znakomitćy liczby iazdy; Jener. dy: 
wizyi Gerard uderzył pod Alormant 
na mieprzyiacieła; bataliion z g2go pułku 
piechoty, godzien dawnćy swćy sławy, wtar= 
goął do wsi krokiem szturmowym. Hrabia 
Valmy, który nadciągnął na czele właśnie 
co przybyłych od granicy Hiszpańskićy drae 
zgonów Jenerała Treilharda, obszedł ią 
2 prawćy z stym korpusem iazdy, a Hrabia 
Drouot posuwał się z licznemi batcryami. 
W iedney chwili wszystko rozstrzyghionćm by- 
ło; przełamano czworogramy Rossgrskie, a 
6000 1eùców, 10,000 karabinów, 216 dział i 
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4o wozów amunicyynych, dostało się w moc 


naszą, Sam Jen. Wittgenstein, omal że 
nie był poymanym. Umkaął ón do No7 
gent, W Provins zapowiedział ón był 


Panu Billy, u którego mieszkał, że będzić 
d. 18. Marca w Pa ryżu; powróciwszy 
zaś do Provias, zabawił się tylko kwa* 
drans u Pana Billy i wyrzekł do niego 2% 
Szczórością te sława: „.lestem tego pobity» 
dwie moie dywizye poymane, a w dwóch 
godzinach będą tu Francuzi. — Hrabia 
Valmy posuwał się z Xięciem Reggio do 
Provins, Xiążę Tarentu do Donnemaf 
rie, a Xiążę Bellunodo Villeneuve* 
le:Comte, Tam stał Jenerał Wrede % 
ama Bawarskiemi dywizyami. Jen Gerard 
uderzył oa niego i odparł go. Korpus Ba? 
warski byłby więcey ucierpiał, gdyby Jenera 
rHeretiet, dowodzący iedną dewizyą dra- 
gonów, tak go był napadł, 1ak się nalezało+ 
lecz ten Jenerał, który się przy tylu sposoz 
bnościach popisywał, nie korzystał z obecnćye 
Cesarz kazał mu dadź pozntć swoje nieu? 
kontentowanie, lecz zakazał stawić go przed 
Koinmissyą woyskowaą, w tém przekonanius 
że Jenerał ów tak, iak pod Hof w Prus 
siech i pod Znaym w Morawie, gdzio 
pułkiem rotym kiryssilierów dowodził, znowu 
sobie na pochwałę zaszłuży i błąd swóy nss 
prawi. Cesarz przepędził noc z daia 17. na 
18. Lutego w zamku pod Nangis. 
18g0 ruszył Jea. Chateau do Monteres’ 
a u. 
tam dnia 17. Lutego wieczorem; iecz przeć 
grubą pomyłkę wstrzymał w Salins swój 
pochód. Zaięcie mostów pod Monterea" 
byłoby Cesarzowi korzyść całego dnia na? 
darzyło , tudzież byłoby mu podało 
sposobność schwstać woysko Austryackić 
na świćżym czynie. Jen. Chateau stā' 
nął o godzinie 1otśy zrana w Monte* 
reau; lecz Jen, Biaochi, Dowodzca 159 
Austryackiego korpusu, zaymował do godzić 
dziny gtóy z 2ma Austryackiemi dywizyamů 
i iedną Wirtemberską wzgórza przed M02“ 
tereau, przez co miasto i mosty zausłś” 
niał, Jen. Chateau uderzył na niego, IeCź 
nie będąc wspartym od innych dywizyi, 29% 
stał odpartym. Tymczasem walczył Jen. 
Gerard wciąż aż do południa, Cesarz pó” 
śpieszył cwałem, i kazał o godz. zgićy PS 
południu ma wzgórza uderzyć. Wtey chwie 
li nadciągnął z Melun len, Pajol, pI? 
puścił pekny atak, odparł nieprzyiaciela , i 
zagnał go w Sekwanę i Yonoę. Strzelcy 
7go pułku przedarli się przez mosty, których 


Doia 


Xiążę Belluno powinien był stanąć” 
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nieprzyjaciel przez ogień kartaczowy, miota- 
ny nan przeszło z ógciu dział, w powietrze 
wysadzić nie mógł, Tak więc dwoiaką 0: 
Slągnegeliśmy korzyść; bośmy: krokiem sztura 
mowym mosty przebyli, nieprzyiacielowi 4 
do 5000 ludzi ubili, oraz 4000 ieńców, 4 
chorągwie i é dział zabrali." Szwaddrony 
Bwardyi, sprawuiace służbę, rozpostarty się 
były:na równinie; Jen. Duhesme posunął 
się gościńcem idącym do Sehs; odparto 
Wszedzie nieprzyiaciela, a waysko nasze cią. 
gnęło przeż mosty, Dawna gwardya poka- 
Zała się tylko; zapał wóysk pod Jeaera- 
ami Gerard i Pejol, nie przypuścił ićy 
do uczestniciwa w potyczce. Mieszkańcy w 
lontereau nie próżnowałi, gdyż wystrza» 
łami z okien, powiększali nieład nieprzyias 
ciela, Poległ ieden Jen. Wirtemberski, a ie- 
den Austryacki dostał się z kilkunastoma 
ułkownikami w niewole, 
Tegoż samego doia posuwali się z Me- 
Jenerałowie Charpentier i Alix, 
Przeszli przez las pod Fontainebleau, i 
Wypędzili ztamtąd Kozaków i iedną Austryac* 
s rygadę., Jen. Alix przybył aż do Mo» 

t, Xiażę Tarentu stanął przed Bray, 
j A Reggio pędził oddziały nieprzyia- 
ieiskie zProvins do Nogent, Jen. bry. 
gady Mootbruw, który bronić miał w 1800 
+ - łów i łasu pod Fantais: 
dha eau, opuścił ten posterónek i 
oj się do Esonne, chociaż o każdy 
ia rzeczonego lasu „bić się było można. 

jor jeneraluy uchylił od czyoności Jea, 


lun 


Montbrun i kazał go stawić przed Koma 
nid ya woyskową. — Boleie bardzo Cesarz 
Ai strata Jen, Chateau. Ten młody, 


blat da ych nadziei Officer, ranianym 
nia 18, L peog pod Montereau, gdzie 
czył, leż GG) wespół z strzelcami wal» 
rurgów mł Onr umrze — gdyż rapport chi: 
tedy in Ą Czyni o życiu iego nadzieję — 
Woyska : BPO mosty z zalem całego 
czenia któr "i to TRETE godna pozidrosz= 
winien nad i kazdy Woiownik przenosić po- 
Pić, gdyb vt, mogący się wtenczas dosta- 
Uczucia reyi swą sławę i siłumił te 
R e SE go w obecnych ważaych 
10A Or lodach czasu, obrona Uyczkzay i 
— Pake +" rancuzkiego natchnąć mnszą, 
tkaiętym ago ntainębleau został niez 
wkroczył b rd Jen. Hardegg, ktory 
nim Ao a do miasta , popostawiaf przy 
tórym sie | A ochrooienia ga od Kozaków, 
acią ali f make udało zrabować miesz. 

u odźwiernych i pozabierać derhy 
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ze staien, Mieszkańcy nie uskarzaią się na 
Austryaków, — Cesarz spotkał w pochodzie 
swoim gwardye narodowe ciągnące z Brez 
stu i Poitou. Kazał im przeciągnąć przed 
sobą i rzekł do nich: „Pokażcie teraz, cze- 
go nie zdołają Meżowie od Zachodu; byli 
oni każdego czasu wiernymi Obrańcami Kra- 
iu swoiega i naymocnieyszemi podporami 
tragu!" — Cesarz przepędził noc zdnia 
19. na 20, Lutego w zamku Surville na 
wzgórach pod Montereau. Wyzaaczył ón 
dla 3 dywizyi dawnćy gwardyi koonéy 500 
ozdób legii honorowży; równie tyleż dla 
dawnaćy gwardyi pieszćy; iazda Jeaerała 
Treilharda otrzymała 100 ozdób tóyże 
legii, a iazda Jenerała Milhaud rówaie ty- 
łe. Zebrano na poboiowiskach muóstwo os 
zdób orderów S. Jerzego, 5, Włodzimierza i 
S. Anny, Strata nasza w potyczkach pod 
Nangis i Monutereau nie przenosi 400 
zabitych i raaionych, co się wprawdzie 
zdaie niepodobaćm, a przecież iest prawdzi- 
wóm. Miasio Epernay odebrawszy wiado» 
mość o zwycięztwach naszych, uderzyło na 
wałt, zatarassowało swe ulice, nie pozwo* 
iło na przechód kolumay złożonćy z 2,000 
ludzi i zabrało ieńców. Przykład ten po- 
winienby bydź wszędzie naśladowanym. 
Miasta Guise i St. Quentin pozamykały 
toż samo bramy i oświadczyły się, że ie 
tylko dla dostatecznćy liczby piechoty otwo- 
rzą, Nie postąpiły więc sobie tak, iak miasto 
Reims, które tak było słabćm, że 150 Koz 
zakóm otworzyło swe bramy, tudzież przyy- 
mowało ich dobrze i karmiło przez dni osm. 
Roczniki nasze awiecznią pamięć tych mieysc, 
które nie uczyniły tego, co sobie i honoros 
wi winnemi były; przeciwnie zaś wysławiać 
będą owe, które iak Lyon (Lagdua) 
Chalons nad Saona, Vitry i Cha- 
lons nad Marną wypłaciły dług swóy 
Oyczyznie i pamiętafy to, czego sława Imie- 
nia Francuzkiego wymaga. 
te, Vogesen ı Alzacya nie- zapomną na 
to, gdy nadeydzie chwila odwrotu Sprzy- 
mierzonych. Kzę Castiglione (Marsz, A ue 
gtrau ), który w Lyonie wyborne zebrał 
Woysko, ruszył dla przeciecia odwrotu nie» 
przyiacielowi. 


N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode» 
brała nasiępuiące doniesienia o położeniu 
wóysk d. 21. Lutego: 


Baron Marulaz, Dewodzca twierdzy 
Besançon, pisze, że nieprzyiaciel przypue 


FrancheCarn=" 


— 
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ści? był d. 31. Stycznia wnocy atak ze stro- 
my Breguille; strzelał ón zdwóch bateryi 
da miasta i nacierał na zamek Chaudon, 
lecz został ze stratą 1200 ludzi odpartym. — 
Wszyscy Kozacy, którzy się aż ku Orle- 
ans byli rozprzestrzenili, cofnęli się 2 pośpies 
chem; wieśniacy ścigaią ich i łapią lub 
zabiiaią znich wielu. Cesarz Alexander 
nocowsł d. 17, Lutego w Bray, i kazał za 
powiedzićć w Fontainebleau główną kwa- 
tórę swoią na dzień naslępujacy. Cesarz 
Austryacki pie opuścił Troyes. Cesarz 
Napoleon miał d. 26, Lutego wieczorem 
główną swoią kwatćrę w Nogent. Cats 
woysko nieprzyiacielskie ściąga się do Troy. 
es. Jen. Gerard przybył że swoim korpu- 
sem i z dywizyą iazdy Jeoerała Russel do 
Sens. Przednia straż iego zpayduie SIĘ w 
Villeneuves IFArcheveque, Preednią 
straż Xięcia Reggio zaaydue się WCha- 
tre i Mesgrigny, na połowie drogi idącćy 
aNogent do Troyes. Przednia straż Xię- 
cia Tarentu iest wPavillon, Xiążę Ra. 
guzy stoi pod Sezanne i uważa porusze: 
nia Jenerała Wiozingeroda, który Spu- 
ścił Soissons s» cofoat się przez Reims 
do Chalons als połączenia się ze SZCeątkae 
mi woyska Bliichera. Kiążę Raguzy 
napadnie na lewy bok iego, ieżeli znowu 
szczęścia oręża doświadrzyć zechce. Sois- 
sons, iest mieysce zabezpieczone od chwilo- 
-wmcgo napadu. Jen. Winzingerode sta' 
nąwszy na czele 4 do 500 ludzi lekkiego 
woyska, wezwał ie do podania się. Jen. 
Rusca odpowiedział stosownie do obowiąz- 
ko swoiego. Winzipgero de zatoczył swo- 
ią 12todaiałową bateryę, a pićrwszy ićy 
wystrzał zabił nieszczęściem Jenerała Rus- 
ca; 1000 ludzi gwardyi narodowćy, było 
iedyną osadą w Soissons; przeiął ich strach, a 
nieprzyjaciel wpadł do tego miasta. Ci Je- 
perałowie, którzy się wnićm znaydowali, A 
którzy po Śmierci Jeoerała Rusca dowódz: 
two obiąć byli powinni, będą stawieni przed 
Kommissyą woyskową, gdyż Soisons pie 
powono było bydź wziętćm, Xiążę Tre- 
w!so zajął je zaowu d. 19. Lutego i urządził 
obronę onegoż. — Jed. Vincent pisze z 
Chateau - Thierry, że Pan d Are 
band=Misson uderzył w 60 koni z igo 
poikn gwardyi houorowćy na 250 ieżdzcow 
Bieprzyiacielskich, którzy czynili rozpoznae 
wanie, i że za pomocą wieśniaków kilku u- 
bił, a resztę roznpędził, Jen. Milhaud 
sputkał pod St. Martin. les Bosnay, na 
dawpym gościńcu idącym aNpgent do 
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Troyes nieprzyiaciela, maiącego blisko 80% 
koni. Kazał ón uderzyć na uiego w 300, lu 
dzi, którzy go rozprószyli, 20 ludzi ubie 
li, a ióo ludzi ze 100ma kofńimi w sie” 
wolę zabraji. Ściga ón mieprzyiaciela 4 
pałaszem nad Warkiem. — Xiążę Casti* 
glione ciągnie z Lyonu z wybornym kor? 
pusem woyska do Franche- Comte ł 
Szwaycaryi, — Kongres wChatilloa 
trwa ieszcze dotychczas, lecz nieprzyiacieb 
stawia mu wiele przeszkód, Kozacy przy” 
trzymuią wszystkich gońców i każą im tak 
uboczne brać drogi, że dopićra w 4 lub 5 
doi przybywaią, chociaż iest tylko go godzia 
drogi do Chatillon. Mamy tęgie zimoo; 
które sprzyiało nieprzyiaciołóm, gdyż przeż 
to artyleryę i tabory swoie na wszystkich 
gościńcach uprowadzać mogli; gdyby pie toy 
większa ich półowa dostałaby się była w 
MOC naszą. 


Wiadomości od woyska Wice - Króla 
Włoskiego. 


Gazeta powszechna pisze, że Moni: 
tor Medyolanski od d, 3, do 5. Marca 
zawićra kilka roakaaów dziennych, datowa” 
nych wMabtui d. 2.1 3. Marca, któremi w» 
wiadomia się woysko Wice - Króla o odnie” 
sionych nad woyskiem Neapoliiańskićm ko* 
rayściach. Według tych wiadomości wyparł 
Jen. Grenier d. 2. Marca nieprzyiaciela 2 
okolicy Parmeńskity za rzćkę Enza; 8 
gdy mieprzyiacieł popełnił ten bląd, że w 
Parmie gooo ludzi iako osadę zostawił, prze” 
to wygnał ią ztamtąd Jen, Grejnier, i za* 
chwycił 1682 ieńców, 37 Oficerów i 2 dział 
Na gościńcach i wałach Parmeńskich 
znaleziono 3000 porzuconych karabinów, — 
W równymże czasie ruszył z Borgforić 
Jen. Vilatte, wypędził 400 Austryaków 
z Guastalli, zabrał im 3 Oficerów , 90 
żołnierzy i 250 karabinów, a w dzień póź 
nićy zachwycił jeszcze 28 ieficów. 


Wiadomości zagraniczne. 
Xiestwo Warszawskie, 


Dokończenie sprawy z cztóroletnich d7ia” 
łań Królewsziego Warszawskiego” 10% 
warzystwa Przylaciół Nauk: 


— i M M ME. 
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f Kończę zdanie sprawy smutném, lecz od 
2y wych należącćm się dla umarłych wsporne 
nieniem, kiedy ci żyjąc, Ludżiom i Krajowi 
bżytecznymi byli; kończę wymienieniem ze 
czcią imion tych, których w czterech latach 
Towarzystwo przez śmierć utraciło. Z Człon- 
ków czynnych: Cypryan Godebski, Joa: 
chim Uhreptowicz, Marcin Poczobut, 
Józef Filipecki, Józef Czech, Ludwik 
Gutakowski, Hugo Kołłątay, Józef Ko: 
marzewski, fgpacy Potocki, Felix Poz 
tocki, Alexander Potocki, Alexander Sa: 
pieha, Konstanty Wolski. Z Członsów 
przybranych: Stanisław Fiszer A X. Nas 
gurczewski, Jan Nax, Józef Szefler, 
Ludwik Livet, Jan Łuszczewski. Z 
Członków honorowych: Józef Bose, Ludwik 
Bourgoing. 

Wybranymi w tych czterech latach bys 
li ua Członków czynnych: Józef Lipiński, 
Edward Czarnecki, Xawery Szaniawe 
ski, Zygmunt Vogel, Marcel Bacciarelli, 
Magier, Chodkiewicz, Piotr Aigner, 
Józef Sierakowski, Jan Bandkie, Kae 
ietan Kożmian, Jan Tarnowski, Cler 
liaski 

Na Cłonków przybranych: Franciszek 
Szopowicz, Ignacy, Stawiarski, Walen» 
tyMaiewski, Szymkiewicz, Jan Huis- 
Bon, Danielewicz, Feliński, Poule 
lin, Biernacki, Anastasiewicz, Ste» 
phaziusz, Hennig, X. Kraiewski Cee 
Tetowicz, Fialkowski Hofman, 

Na Członków honorowych: Tomasz J ef» 
ferson, Wilhem Maclure, Xiąże Jabłoe 
nRowski, X; Michał Sołtyk, Staoisław 
Ordynat Zamoyski, Kreisik, Hede» 
gus, 

Utaciliśmy e pośród siebie pićrwszych 
powyżćy wymienionych, szanowne Osoby, a. 
ie ich duch, ich myśli, ich prace, dotąd między 
Nami zostaną. Obyi dle następnych po nas 
Die ginęły nigdy ich zamiary, ich stałość, 1 
ich usiłowań przykłady, 

W roku zeszłym 1813, Towarzystwo 
R bzy ieszcze przez Śmierć kilku Człons 

Ów stratę, wezwało stiosowmie do ustawy 
Przez wybór znane z swoićy biegłości w na: 
ukach Osoby na Członków przybranych: 

ana Glotza, Obywatela z wielu miar uży- 
tecznego Kraiowi przez rozmaite, a do ziemi 
Naszćy zastosowane doświadczenia w role 
Mctwie i w hodowaniu bydła. Jego rosprae 
wą o przyczynach tak częstego upadku by- 
dła w Polsce, przed trzema laty uwieńczorą 
została, Nadto, odebralismy od niego roz 
*prawę o sposobach w Kraiu naszym naydos 
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godnieyszych w hodowaniu bydła, Drugą e 
różnych domowych prosiych środkach le. 
czenia bydła chorób. Trzecią rosarawę o us 
prawie i o csióćm usposobianiu lnu do u- 
zycia. 

Pana Kausza, umieiętności lekarskich 
Doktora, wieia uczonych Towarzystw Człon- 
ka. Ten wroku 1908 przesłał Towarzystwu 
pismo rozbieraiące nową teoryę o chorobie 
włosów, kułlunem zwanćy, Professora S chle 
gel. Doktor Kausz mylność wniosków pos 
mienionego Autora gruntownie wykazał. 
Tenże Uczony w roku 1810 przysłał nam 
rosprawę o chorobie często w naszym Kra» 
iu vkazuiącćy się, a szczególbićy między Lu= 
dem wieyskim czarna krostą, czyli Z y>. 
dówką zwapóy, ')eputacya z Wydziałn us 
mieiętności tę rosprawę uznała zagruntowa- 
ną równie na wiadomościach teorycznych i 
piaktyczaych; oddała ićy należną pochwałę, 
i użyteczności zaletę, 

Tegoż rosprawa o Instrukcyi doskos 
nalenia chirurgów wieyskich przez Akades 
miię Krfurrką, a rosprawa o gangrenie Śles 
dziony przez Akademiię Berlińską uwieńczos 
nemi zostały. 

Tenże wydał dzieło peryiodyczne w 0a 
śmnastu tomikach pod tytułem: „Duch i 
krytyka dzienników lekarskich i chirurgicz- 
nych w Niemczech. Ważna iest także ro- 
sprawa iego nad chorobami bydląt nayczęe: 
częściey rospościeraiącemi się i przynoszą- 
cemi w Kraiu powszechny bydła upadek, U- 
żytecznemi są tegoż uwagi nad wadami mi- 
neralnemi Busowiny i Szląska; a dzienniki 
sławnego Hufflanda zawićraią kilka ue 
czonych pism w sztuce lekarskićy, przez tes 
goż Doktora wydanych. 

Pana Felixa Bentkowskiego, Pros 
fessora i Bibliotekarza w Liceum Warszawe 
skićm. Ten prócz zalety zasług, którą ma 
z poświęcenia się na pracę koło wychowania 
publicznego, znany Towarzystwu z uczobych 
pism różnych, Wydał zbiór wiadomości o 
naydawnieyszych książkach drukowanych w 
Polsce, a w szczególności o tych, które Jao 
Haller w Krakowie drukował. Tenże 
przysposobił dla użytku szkół książkę ele- 
menotarną Łacińską uczenego Gedyke z za. 
łączeniem słownika Polskiego. Nadto, świć: 
żo wydał dzieło pożyteczne o Piszrzach w 
literaturze Polskiey. 

JXiędza Szymona Bielskiego, Drukat: 
ni Piisrów Prefekta. Ten przełożył na ię= 
zyk oyczysty dla użytku młodzieży narodo* 
wey dzieła moralne i religiyne sławnego 
pa ry. Te wszystkie Dyrekcya edukacyi 

3 


P+ 


publiczney dla szkół kraiowych przepisała. 

Tenże wydał zbiór wiadomości o Uczo- 
nych z Zgromadzenia Piiarów , o ich zasłu» 
gach w naukach i umieietnościach , o ich 
pracach ściągaiących się do oświecenia i 
wychowania publicznego. Zbiór ten iest 
pracowity wrzeczy , dotąd nietkniętćy ; iest 
i kraiowéy i zagraniczney literaturze użytecz 
ny. Do tego przydać nalezy i tę ważność, 
że podaie wiekóm potomnym imiona Mężów 
nżytecznych ztego Zgromadzenia, którego, 
nawet w zesziym wieku , gdzie opiniia tak 
surowo na wszystkie inne zakony powsta: 
wała, potrzebę i użyteczność wszędziejszac 
nuie i wielbi. 


JXiędza Szweykowskiego, Professo 
ra wymowy w Szkole Depart. Warsz. Ten 
wvsługnie się Kraiowi iuż przez lat kilkana. 
ście poświęcaniem się ciągle obowiążkóm 
Nauczycieła w Szkołach publicznych. We 
zwany przez lzbę Edykacyyną do zalożenia 
nowego Liceum w Departameocie Łomżyń. 
skim w Seynach, był tóy Szkoły Depare 
tamentowóy pierwszym Urządzicielem i Rek- 
torem. Dyrekcya edukacyi narodowóy mia- 
nowała go Członkiem elementarnego Towaz 
rzystwa i Professorem wymowy w Liceum 
Warszawskićm, Dopełnia Ón te urzędowa. 
nia dla Kraiu użjtecznie. Wypracował pi- 
smo, iuż dawnićy Publiczności udzielone, 
obeymuiące ważne uwagi względem Szkół 
Kraiowych. 


Paua Jana Kruszyńskiego, Sekreta- 
rza jeperalnego w Ministeriium Skarbu. Ten 
z naysławnieyszych Pisarży Starożytnych i 
nowoczesnych przeniósł w oyczysty ięzyk 
pewne wyborowe waory: z Wirgilego 
Georgiki, zBoalego Satyry. Nie wstrzy- 
mała go i ta niedostępność, którą przedsta- 
wiać i zastraszać zdaie się swego tłumacza 
Rasyop, przez osobliwszy sposób wyrażania 
swych wyobrażeń, swych czuciów, i tych 
między niemi ieszcze pośrodkuiących wyo: 
brażenia i czucia, że tak rzśke, cieniów, Że 
ta Rasyna trudność iest w mowie Polskiey 
dostępną, Kruszynski okazał w bBryc 
łaniku. 

Takie były prace i zalety, które do 
wyboru tych Uczonych Towarzystwo akio» 
nity. 

Wzywam Was, zacni Mężowie, do zas 
ięcia mieysc w gronie naszćm, Dzielcie ode 
tąd znami pracę. Badżcie stałymi w pełnies 
nu obowizzków, przez wspóloe dążenie z 
vami ku zamiarom Instytutu naszego. To 
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dokonywaiąc, znaydziecie nagrodę w własnóy 
duszy, bo dopełnicie, co na siebie dziś w 
oczach Publiczności przyymuiecie. dobrowol- 
nie, a przez cO staniecie się użytecznymi 
Kraiowi. Nie zapominaycież nigdy, iż zas 
miarem tego Zgromadzenia iest udoskonalać 
Władze umysłowe w oyczystśy mowie, i 
stosować umieiętności wszystkie do pozna» 
nia, do powiększenia, i do użycia ziemiopło- 
dów oyczystéy ziemi, 


Po téy sprawie, zdanóy (iak dawnićy 
iuż doniesiono) przez Stanisława Staszica, 
Prezesa tego Towarzystwa, czytane były 
nastepuiące pisma: 1) O życiu i zasługach 
Obufrego Górskiego zmarłego Członka 
Towarzystwa; przez X. Woyciecha Szw eye 
kowskiego Kan. Płockiego, Nauczyciela 
wymowy w Liceum Warszawskióm, -—— 2) 
O życiu i zasługach Jana Joachima Liveta, 
przez Felixa Bentkowskiego, Professora 
historyi i literatury w Liceum Warszawe 
skiem, — 3) Rzecz o Nauce rozpoznawa- 
nia i ocenienia dyplomatów, cękopism i rye 
cin różnych wieków; przez Walentego 5, 
Maiewskiego, Dyrektora głównych braios 
wych Archiwów. — 4j Część Ziemirństwa 
Wirgiliiusza na Polski ięzyk wićrszem prze- 
łożonego, przez Jana Kruszyństiego w 
Mipisteriium Skarbu, — (Wszystkie te pie 
sma znardzie ciekawy Czytelnik w Roczni- 
kach Królewskiego Towarzystwa Przyiasiół 
Nauk, których wyszedł iuż 2 pad prassy Tom 
VIIL., a którego exemplarz w Warszamie 6 
Z. P, kcsztuie ) j 


Rozmaite Wiadomości. 


Czytamy w pismach publicznych, że 
Parlament Angielski zgromadził się znoe 
wu, pićrwszy raz po odroczeniu swoićm, de 
1. Marca wieczorem; lecz posiedzenia oner 
goź maią bydź odłożoaemi do d. 21. Mare 
ca; gdyż pomimo setrych wieści, rozchodzą” 
cych się wLondynie o układach wzglęs 
dem pokolu, piszą jednakże Gazety Lone 
dyńskie, że Kiąże Kejent Angielski tuszy 
sobie z Ministrami swoimi, iż w przeciąga 
3 oiedziel (licząc od igo Marca) przedugo* 
doe warónki pokoi albo przyydą do skutku» 
luh przynaytanicy będą bliskiemi onegoź. 
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